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ZE STUDIÓW NAD STRUKTURĄ ZALUDNIENIA 
PÓŁNOCNO-ZACHODNIEJ STREFY DORZECZA ODRY I WISŁY 

W SCHYŁKOWYCH FAZACH EPOKI BRĄZU 
I W OKRESIE HALSZTACKIM 

Nasze dotychczasowe wiadomości na temat zaludnienia poszczególnych stref 
dorzecza Odry i Wisły w okresie t rwan ia kul tury łużyckiej są w dalszym ciągu b a r -
dzo skąpe i wyrywkowe . Niecelowe w y d a j e się zatem powtarzanie owych ustaleń, 
które budowano na podstawie p ię t rowych hipotez i które w kwestiach elementar-
nych nie w z b u d z a j ą istotnych sprzeciwów. Nie trzeba bowiem dzisiaj nikogo już 
przekonywać iż właśnie badania demograficzne (czy ściślej — paleodemograficzne) 
odgrywają is totną rolę w s tudiach osadniczych1. Szczególnego znaczenia nabierają 
przy tym, rzadko wprawdzie w polskiej l i teraturze podejmowane2 , próby mające 
na celu określenie gęstości zaludnienia na terenach eksploatowanych gospodarczo. 
Przegląd t reśc iowej zawartości poszczególnych prac poświęconych problematyce 
osadnictwa k u l t u r y łużyckiej pozwala na stwierdzenie, iż zagadnienia demograficzne 
t raktowane są z reguły marginalnie , głównie z uwagi na brak większej liczby 
w całości p rzebadanych cmentarzysk. Podejmowanie na szerszą skalę studiów de-
mograficznych u t rudn ia ponadto dodatkowo fakt braku ścisłej współpracy (a raczej 
współdziałania badawczego)3 między archeologami a antropologami w zakresie badań 
materiałów kos tnych z cmentarzysk ciałopalnych. W tym zakresie mamy ciągle je-
szcze znaczne i niezmiernie t r u d n e do wypełnienia luki, zwłaszcza w ustaleniu p r a -
widłowej s t r u k t u r y antropologicznej ludności kul tury łużyckiej we wszystkich regio-
nach Polski w ciągu całego czasu je j t rwania. Wyłania się zatem pilna potrzeba 
podejmowania precyzyjnych, antropologiczno-archeologicznych badań wykopalisko-

1 Na znaczenie obliczeń demograf icznych w studiach osadniczych zwracał u w a -
gę W. H e n s e l , Słowiańszczyzna wczesnośredniowieczna, wyd. III, Warszawa 
1965, s. 845, przyp. 2. 

2 Ostatnio ukazało się szczególnie dla naszych rozważań instruktywne studium 
dr. Kurnatowskiego, k tó ry na bazie mater ia łów archeologicznych i ich indukcyj-
nej in t e rp re tac j i przedstawił p róbę oceny rozwoju zaludnienia Wielkopolski za-
chodniej we wczesnym średniowieczu — zob. t e g o ż , Rozwój zaludnienia Wiel-
kopolski zachodniej we wczesnym średniowieczu i jego aspekty gospodarcze, 
APolski, t. 16:1971, z. 1/2, s. 465—482. Zob. również t e n ż e , La développement du 
peuplement de la vartie ouest de la Grande Pologne et son aspect économique 
durant de la Haute Moyen Age, „Studia Historica Oeconomice", vol. 7: 1972, s. 
39—57. 

3 Rozumiane przez nas w u j ę c i u zaproponowanym przez H. Łowmuanskiego — 
zob. t e g o ż , Zagadnienia współdziałania w badaniach historycznych, „Studia 
Metodologiczne", 1968, z. 4, s. 3—16. 
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wych m a j ą c y c h na celu p rzebadan ie w całości tych nekropol i i , k tóre powiązać mo-
żemy z rozpoznanymi wcześniej zespołami osadniczymi. Z a d a n i e to realizowane być 
może jedynie zbiorowym wysi łk iem obliczonym na l a t a sys t ema tyczne j pracy. Tylko 
ta droga pos tępowania badawczego umożliwi n a m pod j ęc i e na szerszą skalę prób 
określenia zaludnienia zarówno poszczególnych m i k r o r e g i o n ó w osadniczych, jak 
i pojedynczych większych obiektów, głównie grodów. W chwi l i obecnej nie wystar-
czają już bowiem czynione dotychczas próby okreś lenia wielkości g rup ludzkich za-
mieszkujących lepiej rozpoznane zespoły osadnicze4 . S t a n o w i ą one jedynie podstawę 
wyjściową do dalszych s tudiów w t y m zakresie. 

Poniższe uwagi są zatem p r ó b ą opracowania ogólnych założeń metodycznych do 
badań paleodemograf icznych p o d e j m o w a n y c h na bazie m a t e r i a ł u kostnego z łużyc-
kich cmenta rzysk ciałopalnych i s t anowią zarazem t eo re tyczne przygotowanie ba-
dań terenowych. Wychodzimy bowiem z założenia, iż j e d y n i e uzyskanie odpowie-
dniego zasobu informacj i pa leodemograf icznych umoż l iwi w przyszłości podejmo-
wanie p rób u j ę ć syntetycznych, na k tó re obecnie jes t jeszcze za wcześnie5. Wyłania 
się zatem pilna konieczność op racowan ia wspólnego p r o g r a m u badawczego okre-
ślającego wyraźn ie rolę i zadania za równo archeologii , j a k i antropologii. Dalszym 
etapem będzie wytypowanie odpowiedniego do b a d a ń pa leodemograf icznych mikro-
regionu osadniczego. Kierować się p r zy t y m m u s i m y z a s a d ą metody mikroregio-
nalneje, w k t ó r e j zadaniem n a c z e l n y m jest, jak wiemy, p o z n a n i e przemian osadni-
czych małego regionu w ich wie lo rak ich h i s to ryczno-geograf icznych ukierunkowa-
niach. I s to tną rolę odgrywa t u powiązanie rozpoznanych wcześnie j osad (zamie-
szkiwanych s ta le oraz sezonowo w t rakc ie w y k o n y w a n i a określonych czynności 
gospodarczych) ze współczesnymi im obiektami s e p u l k r a l n y m i . Na wytypowanych 
w ten sposób cmentarzyskach p o d e j m o w a ć nas t ępn ie na l eży kompleksowe, archeo-
logiczno-antropologiczne badania wykopal i skowe. 
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stawie ana l i za osadnicza pozwoli n a m na wytypowanie s t ref , w których koncent ro-
wać się w i n n y wszys tk i e w y s t ę p u j ą c e w b a d a n y m mikroregionie obiekty sepulkra l -
ne. S p r a w a jes t oczywiście znacznie uproszczona, kiedy z n a m y uprzednio dokładną 
lokalizację w y t y p o w a n e g o do b a d a ń cmenta rzyska . 

Po w y b r a n i u ob i ek tu s epu lk ra lnego do badań s t ac jona rnych w pierwszej, w s t ę p -
nej faz ie p r a c w y k o n u j e m y , w k a ż d y m indywidua lnym przypadku (niezależnie 
od sy tuac j i t e r e n o w e j ) , p lan h i p s o m e t r y c z n y terenu, na k t ó r y m z n a j d u j e się p rze -
znaczony do b a d a ń obiekt . Ma to k a p i t a l n e znaczenie m. in. przy interpretacj i w y -
s tępujących często na c m e n t a r z y s k a c h ludności ku l tu ry łużyckie j" grobów pię-
trowych; p r a w i d ł o w e ich rozdzie lenie na t r a f i a na znaczne trudności, zwłaszcza 
wówczas gdy za rysy j a m g r o b o w y c h nie odcinają się zdecydowanie od podłoża, 
w które zos ta ły w k o p a n e . 

K o l e j n y m e t a p e m badań jes t uzyskan ie wstępnego rozeznania co do zasięgu 
cmentarzyska , u k ł a d u grobów i k i e r u n k u ich usy tuowania . W tym celu pos łu-
giwać się m u s i m y siecią wykopów' sondażowych, k tóre uszeregowane w dwóch 
ciągach p o z w o l ą n a m na w y k o n a n i e krzyżowego przekopu przez wybrany do b a -
dań teren . P o u z y s k a n i u ws tępnego rozeznania co do zasięgu i rozmiaru c m e n -
tarzyska w y t y p o w a ć należy obsza ry przeznaczone do szczegółowych penet rac j i 
terenowych. 

I s t o t n y m zab ieg iem, k tóry p o d j ą ć mus imy przed p rzys tąp ien iem do właśc i -
wych b a d a ń pa l eodemogra f i cznych , jes t s formułowanie różnorodnego kwest iona-
riusza p y t a ń 7 op racowanego w s p ó l n i e przez cbie za in te resowane dyscypliny. 

W z w i ą z k u z jego o p r a c o w a n i e m n a s u w a się pytanie, w j a k i m zakresie w b a -
daniach p a l e o d e m o g r a f i c z n y c h w y k o r z y s t y w a ć możemy metody stosowane w de -
mografii. 

Możliwości zas tosowania m e t o d demograf icznych do badań populacji p r a h i -
storycznych z d e t e r m i n o w a n e są śc iś le r o d z a j e m mater ia łu źródłowego, na k tórych 
studia t ak ie m o ż n a oprzeć. Bazę m a t e r i a ł o w ą dla anal izy demograf icznej l udno -
ści k u l t u r p r a d z i e j o w y c h s tanowią j e d y n i e szczątki kostne, i to nie zawsze dobrze 
zachowane, a często — w p r z y p a d k u in teresującego nas ' szczególnie odcinka p r a -
dziejów — spa lone . Ma te r i a ł t ego r o d z a j u ogranicza za tem wnioskowanie do tych 
zjawisk, k t ó r e od tworzyć możemy n a podstawie analizy s t r u k t u r y płci i w i e k u 
zmarłych. W s p o r a d y c z n y c h j edyn ie p r zypadkach — wówczas gdy stan zachowa-
nia szk ie le tów jes t w y j ą t k o w o d o b r y — wnioskowanie tak ie można poszerzyć 
o zagadnienia rodnośc i i selekcj i m i k r o e w o l u c y j n e j 8 . Mimo wymienionych o g r a -
niczeń z a k r e s i n f o r m a c j i możl iwych do uzyskania jest na tyle duży, iż warto po-
święcić w i ę c e j u w a g i zagadn ien iom pe łnego — a co ważnie jsze — poprawnego w y -
korzystania j e d y n y c h źródeł pa leodemograf icznych , jakie s t anowią mater iały kos tne 
z cmentarzysk p radz i e jowych . 

Zagadn ien i em ws tępnym, k t ó r e g o rozwiązanie w a r u n k u j e kontynuację n a -
szych r o z w a ż a ń , jes t sp recyzowanie założeń przyrodniczych mających s tanowić 
punkt w y j ś c i a 'do da lszych doc iekań . Założeniem takim jest identyczność p r a w 
biologicznych r z ą d z ą c y c h p o p u l a c j a m i pradz ie jowymi z p r a w a m i , k tó rym podle-
gają p o p u l a c j e współczesne. P r z y j ę c i e powyższego założenia oznaczałoby za tem, 
że: 

' J T o p o l s k i Metodologia historii, Warszawa 1968, s. 262, 282, 283; zob. 
J. G e d y m i n, Problemy, założenia, rozstrzygnięcia. Studia na.d logicznymi pod-
stawami nauk społecznych, Poznań 1964, s. 20. 7_ T . 8 J L A n g e l , The Bases of Paleodemography, „Amer ican Journa l ot P h y -
sical An th ropo logy" , ' t . 30: 1969, s. 427—438. 

18 — S p r a w o z d a n i a A r c h e o l o g i c z n e , t . X X V I I 
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1) procesy rozwojowe zachodzące w obrębie kośćca nie zmieniły się w spo-
sób i s to tny; 

2) p r a w a rządzące r e p r o d u k c j ą i wymi er al nośc i ą ludności podobne były do 
tych, k t ó r e s formułowano n a pods tawie badań p o p u l a c j i współczesnych oraz od-
tworzono dla czasów his torycznych. 

B r a k zgody na postawione w y ż e j założenie oznaczać może jedynie — jak łat-
wo się domyślić — rezygnac ję z badań paleodemoigraf icznych; przyjęcie go na-
tomiast obarczone jest p e w n y m ryzykiem, k tóre — j a k się zda je — jest dostatecz-
nie małe , by się na nie zgodzić. 

I s to tne pytanie , na k t ó r e należy udzielić odpowiedz i , s formułować można na-
s tępująco: jakie informacje demogra f i czne możliwe są do uzyskania dzięki mate-
riałowi kos tnemu? Pos ta ramy się wskazać n a j w a ż n i e j s z e z nich: należą do nich 
przede wszys tk im dane o długości t rwan ia życia, l i czebnośc i osobników na cmen-
tarzysku, proporc jach śmier telności , proporc jach płci , poś redn io o wielkości po-
pulacji . Niezbędne warunki uzyskan ia wszystkich t y c h in fo rmac j i to oczywiście: 
1) r ep rezen ta tywność cmentarzyska , 2) w mia rę moż l iwośc i dokładna znajomość 
czasu jego użytkowania, 3) zbadan ie całego obiektu, a n i e jego części9, oraz 4) za-
stosowanie takich metod badawczych , k tóre w d a n y c h w a r u n k a c h zapewnią od-
powiednią dokładność wyników. Spełnienie t rzech p i e r w s z y c h warunków zależy 
przede wszys tk im od prowadzących badania a rcheo logów, rozwiązaniem czwartego 
natomias t z a j m u j e się ant ropologia . Ostatni z w y m i e n i o n y c h wyżej warunków 
jest szczególnie t rudny do spe łn ien ia w przypadku , g d y ob iek tem badań są cmen-
tarzyska ciałopalne. 

O odrębności mater ia łów c ia łopalnych p i sano j u ż wielokrotnie 1 0 . Trudności. 
jakie w y n i k a j ą z ich analizy, dotyczą zarówno o k r e ś l e ń płci, jak również — co 
dla badań paleodemograf icznych m a istotne znaczen ie — w i e k u osobników. Kon-
sekwencją ograniczenia i n f o r m a t y w n o ś c i spalonych k o ś c i jest zawężenie możliwo-
ści wnioskowania o s t ruk tu rze demogra f iczne j p o p u l a c j i z okresu trwania kultury 
łużyckiej. J a k zatem wygląda dokładność (i w i a r y g o d n o ś ć oceny wieku zmarłych 
w dotychczasowych pracach n a in te resu jący nas t e m a t ? W y d a e się, że poza nie-
jednoli tym wyznaczaniem gran ic poszczególnych k a t e g o r i i w i e k u poważnym pro-
blemem jes t błędność określeń p rowadząca do p r z y p i s y w a n i a populacjom o cia-
łopalnym obrządku pogrzebowym niewiarygodnych właśc iwośc i demograficzynych. 
Z dotychczasowych opracowań wyn ika , że niskie ś r e d n i e t r w a n i a życia uwarun-
kowane są f ak t em, iz wszyscy lub p rawie wszyscy d o r o ś l i kończyli życie nie prze-
kracza jąc 30 roku życ ia" . Nasze przekonanie o b ł ę d n o ś c i tego rodzaju wniosków 
pochodzi z analizy tablic wymiera lnośc i , z k tórych w y n i k a , że prawdopodobieństwo 

, Częściowe rozkopywanie poszczególnych c m e n t a r z y s k jes t działaniem wręcz 
szKoaiiwym dla danego obiektu, ponieważ d o p r o w a d z a do jego zdekompletowania, 
co uniemożliwia w dalszej k o n s e k w e n c j i w y k o r z y s t y w a n i e uzyskiwanych mate-
riałów do szerszych badań, zwłaszcza zaś do s t u d i ó w paleodemograficznych. 

° J . S t r z a ł k o , J. P i o n t e k , A. M a l i n o w s k i , Teoretyczno-metodyczne 
podstawy badań kości z grobów ciałopalnych, „ M a t e r i a ł y i P r a c e Antropologiczne", 
nr 85, 1973, s. 179—200. 

11 Z. К a p i с a, B. Ł u c z a k , Cmentarzysko kultury łużyckiej w Przeczy-
cach, pow. Zawiercie, w świetle badań antropologicznych, .,Rocznik Muzeum Gór-
nośląskiego w Bytomiu ' , Archeologia , n r 8, 1971, s. 189; J . G ł a d y k o w s k a -
- R z e c z y c k a , Historia, rozwój i wyniki badań materiałów kostnych z cmen-
tarzysk ciałopalnych ze szczególnym uwzględnieniem Polski, „Pomerania Antiqua", 
t. 4:1971, s. 21—66; A. W i e r c i ń s k a , Zmienność długości'trwania życia ludz-
kiego na terenie Polski w świetle danych antropologii, A c t a Anthronologia", nr 9, 
1966, s. 21—29. 
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śmierci osobnika w wieku 15—30 la t jest zawsze mniejsze niż w kategoriach wieku 
0—15 lat czy 30—50 lat lub dalszych. 

P rawid łowość ta wys tępu je w e wszystkich znanych populacjach niezależnie 
od ich poz iomu cywi l izacyjnego 1 2 . Liczebność zmarłych w poszczególnych k a t e -
goriach wieku n a odpowiednio długo użytkowanych cmentarzyskach pradziejo-
wych p r z y r ó w n a ć można do d a n y c h z tablicy wymieralności . Zgodnie więc z przy-
jętym przez nas wcześniej za łożen iem o identyczności p r a w biologicznych r z ą -
dzących z j a w i s k a m i wymiera lnośc i w pradziejach i obecnie należy uznać, iż 
stwierdzenie na cmen ta rzyskach k u l t u r y łużyckiej szczytu wymieralności w k a -
tegorii w i e k u „adul tus" , t j . między 20 a 30 rokiem życia, uwarunkowane jest albo 
niekompletnością tych cmenta rzysk (brakiem na nich osobników umierających po 
35 roku życia), lub błędami w okreś len iach wieku na pods tawie spalonych kości. 
Niezależnie od tego, k tó ra z w y m i e n i o n y c h możliwości jest p rawdziwą, pojawiła się 
konieczność dok ładnego wy ja śn i en i a tych zagadnień na odpowiednich materiałach. 
Wykazanie, iż p rzyczyną n iezwykłych rozkładów wymieralności jest obecność na 
cmentarzyskach ty lko n iektórych ka tegor i i zmarłych, dostarczy być może cen-
nych i n f o r m a c j i n a t emat s t r u k t u r y społecznej1 3 , ograniczy jednak jeszcze b a r -
dziej możl iwości wnioskowania o właściwościach demograf icznych populacji z okre -
su t rwan ia k u l t u r y łużyckiej. S t w i e r d z e n i e natomiast, iż powodem tego stanu rze -
czy jest n iezby t dok ładne roz różn ian ie na podstawie spalonych kości osobników 
zmarłych w t rzec ie j dekadzie życia od tych, którzy żyli dłużej, wyłoni koniecz-
ność dalszego doskonalenia m e t o d y k i badań , a w każdym razie zmusi au torów 
niektórych dotychczasowych o p r a c o w a ń do zastanowienia się nad publikowanymi 
przez siebie w y n i k a m i . Rozwiązanie tych kwestii ma bowiem szczególnie is totne 
znaczenie w b a d a n i a c h nad p rzeobrażen iami społeczno-gospodarczymi dokonują-
cymi się w schy łkowych fazach epok i b rązu i w okresie halsz tackim w niektórych 
strefach dorzecza Odry i Wisły, zwłaszcza zaś w re jonie koncen t rac j i osadnictwa 
grodowego. P r z y p a d a j ą c a na ten w ł a ś n i e okres presja demograf iczna stała się k a -
talizatorem p r z e m i a n dokonywaj ącyeh się w s t rukturze społeczno-gospodarczej po-
szczególnych p lemion kul tury łużyck ie j u . Dlatego też t ak dużego znaczenia na -
bierają p o d e j m o w a n e ostatnio 15 b a d a n i a nad s t ruk turą za ludnienia poszczególnych 
intensywnie eksp loa towanych gospodarczo mikroregionów osadniczych. Umożliwią 

12 R. P r e s a t , Analiza demograficzna, Warszawa 1966. 
13 P a m i ę t a ć mus imy , iż p o d e j m u j ą c analizę zróżnicowania społecznego na 

podstawie m a t e r i a ł ó w sepu lk ra lnych uwzględniać należy cały szereg czynników, 
z których n a j b a r d z i e j istotne to : płeć, wiek, cechy osobnicze, rola społecznej h ie-
rarchii pres t iżu , rzeczywis ty l ub mi tyczny związek krwi , zak łada jąc jednocześnie 
możliwość wie lokro tnego k rzyżowan ia się wymienionych wyże j czynników. Por 
w tej kwes t i i T. W i ś 1 a ń s к i, Podstawy gospodarcze plemion neolitycznych 
w Polsce północno-zachodniej, Wroc ł aw—Warszawa—Kraków 1969, s. 311. 

14 J O s t o j a - Z a g ó r s к i, From the Studies on the Economic at the De-
cline of the Bronze Age and the Hallstatt Period in the North and West Zone 
of the Odra and Vistula Basins. P rz . Arch. , t. 22:1974 (w druku) . 

15 Badan i a tego t y p u podję to os ta tn io w wytypowanych mikroregionach osad-
niczych: w Sobie juchach , pow. Ż n i n — por. J S t r z a ł k o , J . O s t o j a - Z a g ó r -
s k i Archeologiczno-antropologiczne badania wykopaliskowe w Sobiejuchach, 
vow'. Żnin, w 1973 r„ „Przegląd Antropologiczny", t. 40:1974 (w druku) oraz w d r u -
gim kompleks ie osadniczym ludnośc i k u l t u r y łużyckiej w Wiernie, pow. Lubsko — 
por J P i o n t e k , Możliwości i metody antropologicznych badan ciałopalnych 
cmentarzysk pradziejowych, M a t e r i a ł y z Konferenc j i Roboczej w Wiernie w 1973 r . 
W tym duchu rea l i zowane są r ó w n i e ż badania cmentarzyska późnośredniowieczne-
go w Słaboszowie, pow. Mogilno. In t e r e su j ących danych dostarczyły tu zwłaszcza 
badania ks iąg m e t r y k a l n y c h i k o r e l a c j a uzyskanych wyn ików z analizami an t ro -
pologicznymi Por J P i o n t e k , Wstępne wyniki badan antropologicznych 
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one w przyszłości podjęcie szerszych studiów nad s tosunkowo najłatwiej wykry-
walnymi czynnikami natury gospodarczej . 

Dochodzimy do s formułowań końcowych. Powyższe uwagi mające w głównej 
mierze charak te r rozważań teoretycznych s tanowią e tap wstępny do planowanych 
studiów nad s t rukturą za ludnienia poszczególnych stref dorzecza Odry i Wisły 
w okresie t rwania kultury łużyckiej . Zda jemy sobie oczywiście sprawę, iż nad-
mierne teoretyzowanie w p rzypadku , gdy nie d y s p o n u j e m y jeszcze wystarczają-
cą bazą źródłową., łatwo może się przerodzić w speku lac j ę naukową. Pamiętać 
jednak z drugiej strony mus imy, iż niedomiar teor i i doprowadzić może z kolei do 
formułowania przypadkowych i niedostatecznie u a r g u m e n t o w a n y c h hipotez16. Dla-
tego też pode jmując badania t e renowe zdajemy sobie s p r a w ę z faktu, iż teore-
tyczne opracowanie założeń metodycznych tego t y p u badań pozwoli jedynie na 
pełne i bardzie j wszechstronne wykorzystywanie uzysk iwanych w ich trakcie re-
zultatów. Truizmem nazwać t rzeba oczywiście s twierdzenie , iż możliwe jest już 
obecnie uprawianie prahistori i jedynie na pods tawie źródeł archeologicznych17. 
Istotne s ta je się zatem współdziałanie badawcze między archeologami a przedsta-
wicielami innych dyscyplin naukowych, głównie przyrodniczych. Rolę wiodącą 
w podejmowanych wspólnie badan iach odgrywać winna , jak się wydaje, proble-
matyka bioarcheologiczna. P o m i j a n i e tzw. antropologicznej strony historii przy-
czyniło się do tworzenia sztucznych modeli1 S . 

Kończąc te krótkie rozważania chcemy raz jeszcze podkreślić konieczność 
zwrócenia większej niż dotychczas uwagi na współzależności zachodzące między 
rozwojem ku l tu ry a stanem biologicznym tworzących ją populacj i 1 9 . 

Zakład Antropologii U AM 
i Zakład Archeologii Wielkopolski 

IHKM PAN w Poznaniu 

w Słaboszewie, pow. Mogilno, „Komunikaty Archeologiczne", t. 2:1974, Bydgoszcz 
(w druku). Autorowi składamy podziękowania za udos tępnienie obu prac w ręko-
pisie. War to 'tu również podkreślić, iż perspektywy szerszego rozwoju badan tego 
typu stworzyło powołanie w 1973 r. z inicjatywy prof . dr. "W. Hensla Sekcji Paleo-
demografii przy Komitecie Nauk Demograficznych PAN. 

16 Zadania stojące przed humanis tyką , jako płaszczyzną porozumienia i inte-
gracji różnych dyscyplin naukowych , sprawiają , iż szczególnego znaczenia na-
bierają nie zawsze w pełni doceniane ref leks je metodologiczne (por. T. P a w ł o w -
s k i , Metodologiczne zagadnienia humanistyki, W a r s z a w a 1969, s. 6). Trudno jed-
nak podzielać w pełni opinię F. Rysaki (Pochwała metodologii, „Studia Socjologi-
czne", nr 1 (36), 1970, s. 80), j akoby nauki his toryczne „...»odstawały« w procesie 
doskonalenia metodycznego n a u k humanistycznych.. ." Uwag i te nie mogą dotyczyć 
zwłaszcza prahistorii , która p o d e j m u j e , jak wiemy, już od dawna z coraz więk-
szym powodzeniem próby porozumienia in terdyscypl inarnego wykorzystując przy 
tym doświadczenia teoretyczne współpracujących z nią dyscypl in 

17 Por. szersze uzasadnienie tego problemu — S. T a b а с z y ń s к i, Kultura. 
Znaczenie pojęcia i problemy interpretacyjne w badaniach archeologicznych, APol-
ski, t. 16:1971, s. 29, przyp. 35. 

18 Na problem ten zwrócił os ta tn io wyraźnie uwagę W Hensel — por. t e g o ż , 
Archeologia г prahistoria, Wrocław—Warszawa—Kraków—Gdańsk 1971 s 522. 

19 Zagadnienie to omawiamy poda jąc równocześnie dostępna aktualnie lite-
raturę przedmiotu w pracy: M. H e n n e b e r g , J. O s t o j a - Z a g ó r s к i, J. P i o n -
t e k , ^ J. S t r z a ł k o , Główne założenia teoretyczno-metodyczne oraz 'możliwości 
badan biologu populacji pradziejowych Europy Środkowej Prz Arch t. 23:1975 
(w druku). ' ' '' 

http://rcin.org.pl



ZE S T U D I Ó W N A D S T R U K T U R Ą Z A L U D N I E N I A D O R Z E C Z A O D R Y I W I S Ł Y 277 

JAN STRZAŁKO, JANUSZ OSTOJA-ZAGÓRSKI 

THE STUDIES ON T H E STRUCTURE OF THE POPULATION 
IN THE NORTH-WESTERN ZONE OF THE ODER AND VISTULA 

BASINS IN THE F I N A L PHASE OF THE BRONZE AGE 
AND IN T H E HALLSTATT PERIOD 

The p rob lem of the demographic structure, notably in the period concerned, 
is extremely dif f icul t and r equ i r e s long-lasting and complex studies. The impor-
tance of these studies for the solving of settlement problems seems obvious. The 
survey of the exist ing l i tera ture devoted to the set t lement system of the Lusat ian 
cuture has revea led tha t until n o w the demographic problems have been as a rule 
treated margina l ly . The main reason was the lack of suitable and totally exami-
ned cemeter ies and also of co-opera t ion between archaeologists and anthropo-
logists in t h e s tudy of bone r emains f r o m cremation cemeteries. 

In this pape r an at tempt has been made to de termine general methodological 
principles of demographic s tudies based on bones f rom cremation burials. Only 
those ques t ions have been presen ted , the correct solution of which makes it 
possible to use the bone remains f o r demographic inferences. 

If we wish to consider the a ims which the anthropologist may hope to achie-
ve in pa-laeo-demographic studies, we should f irst to determine the differences 
in informat ion whiich is possible to obtain f rom the skeletal remains and f r o m 
those which a re at the disposal of modern demographs. The bones derived f r o m 
prehistoric cemeter ies limit the possibility of demographic inferences to those 
data only which are based on the knowledge of sex proportion, mortality in 
age-groups and in case of except ional ly well preserved skeletons, of the fert i l i ty 
of woman and the number of b i r ths . On the basis of this information it is possi-
ble to d r a w ind i rec t informat ion as to life-span, the size of the population and 
the family s t ruc ture . 

In order to obtain the all in format ion mentioned above, it is indispensable 
to include in the research p r o g r a m selected inhumation cemeteries with the 
possibly best p rese rved skeletal r ema ins . 

As concerns the population which interests us most, i.e. that of the Lusatian 
culture, the s tudies on demographic s t ruc ture are predetermined in an essential 
way by the k ind of skeletal r e m a i n s which are mostly represented by cremated 

'bones. Because of this, the possibil i ty to obtain certain information is eliminated, 
and in other cases, e.g. concerning the s t ructure of sex and age, greatly reduced. 
In spite of this, the recently w o r k e d out methods of s tudy of cremated remains 
allow us to d r a w many interest ing inferences yet only if we assume that the 
biological proper t ies of the L u s a t i a n population did not differ essentially f r o m 
those of the modern population. The refu ta t ion of this assumption is tantamount 
to the res ignat ion f r o m palaeo-demographic studies. On the other hand, its ac-
ceptance of fe rs us the possibility to apply to demographic analysis the methods 
worked out for modern populat ions, notably to use the model tables of mortality 
for the ver i f ica t ion of mortal i ty proport ions in the age-groups established on 
cremation с em g tories. 

In the present stage of k rowledge the re is no reason to question the correct-
ness of this assumpt ion. On the other hand, it is contradicted by the empirical 
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data concerning the m o r t a l i t y a n d published in l i t e r a tu r e . The distributions of 
the mor ta l i ty for the L u s a t i a n populat ion, as g iven by var ious authors, are in 
marked contras t to what w e k n o w about the l a w s govern ing mortality. It is no-
t ewor thy tha t no discrepancies exis t as f a r as i n h u m a t i o n cemeteries from other 
prehis tor ic per iods are concerned . I t seems h igh ly feas ib le that the improbable 
mor ta l i ty s t ruc tu re of the per iod unde r discussion should not be attributed to bio-
logical d i f ference , but to t he incor rec t de t e rmina t ions of the age of the dead. 

The ver i f icat ion of th is supposi t ion ought to become the subject of special 
studies. In our view, the s tud ie s of this k ind shou ld be considered one of the 
most u rgen t research tasks. 
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